n$karb kapitana Martensa" reżyserii J. Passendoriera — film cieszący się du- 
żym powodzeniem na naszych ekranach, stał się jednym x przedmiołów ożywionej polemiki 
na temat właściwej oceny nowych filmów polskich przez krajową krytykę. Przegląd wypowie- 
dzi w tej sprawie zamieszczamy na stronie 11 w dziale „Wycinki i docinki". Na zdjęciu — 
Tadeusz: Schmidt, odtwórca roli szypra rybackiego statku w filmie „Skarb kapitana Mariensa” 


© NR 29 (450) © ROK XII © 21LIPCA 1957 ROKU © CENA2,50Zł © 


© TYDZIEŃ W FILMIE © TYDZIEŃ W FILMIE © TYDZIEŃ W FILMIE © 


uż tylko tydzień dzieli 

nas od inauguracji VI 

Światowego _ Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w 
Moskwie. Czołowe miejsce 
wśród artystycznych im- 
"prez festiwalu zajmuje 
Międzynarodowy Festiwal 
Filmowy, który rozpoczyna 
się 30 lipca i trwać będzie 
do 10 sierpnia. 

W festiwalu filmowym 
wezmą udział filmowcy 
zawodowi i amatorzy z 24 
krajów. Tematyka filmów 
pokazywanych na festiwalu 
może być różna, powinna 
jednak uwzględniać *. rąz- 
maite strony życia- naro- 
dów, zwłaszcza zaś poło- 
żenie młodzieży, jej pracę, 
walkę o swóje prawa i 
lepsze życie, Twórcy naj- 
wybitniejszych filmów ©0- 
trzymają specjalne nagro- 
dy festiwalowe. Nagrody 
te będą przyznawunę od- 
dzielnie w trzech grupach 
obejmujących: 


filmy fabularne 
współczesnym życiu mło- 
dzieży w różnych kra- 
Jach; 

filmy fabularne — o do- 
wolnej tematyce, zrealizo- 
wane przez młodych fil- 
mowców, których wiek nie 
przekracza 35 lat; - 


filmy krótkometrażowe 


— o 


— dokumentalne, widowis- * 


kowe, popułarno-naukowe 
i animowane, zrealizowane 
przez młodych filmowców, 
których wiek nie' przekra- 
„cza 35 lat, 


W skład międzynarodo- 
wcgo jury festiwalu wcho- 
dzą m. in. prof. Jerzy Toe- 
Llitz (Polska), Cesare Za- 


DZIEWIĘĆ FILMÓW 
POKAŻEMY NA FESTIWALU 
MŁODZIEŻY W MOSKWIE 


vattini (Włochy) i 
Mankowitz (Anzlial. 

Nagrody za filmy zrea- 
lizowane przez amatorów 
będą przyznawane oddziel- 
nie. Ł 

Polska kinematogralia 
wysyła na festiwal do Mo- 
skwy dwa filrcy fabularne 
zrealizowane przez reżyse- 
ra A. Wajdę: „Pokolznie* 
1 „Kanał*. ą 

Poza tym zaprezentuje- 
my w Moskwie siedem 
obrazów krótkometrażo- 
wych: film dokumentalny 
„Skalna ziemia" reż. Wł. 
Borowika, oświatowe fil- 
my — „Narty-gips-Zako- 
panę" reż. E. Połczyńskie- 
go i „Mrówcze szlaki” St. 
Kokeszą, następnie filmy 
lalkowe „Cyrk* reż. 
w. Haupego, „Niezwykłą 
podróż* reż. T. Badzian, 
oraz „Przygody Sindbada 
Żeglarza" zeż. E. Sturlisa 
i wreszcie barwny film wi- 
dowiskowy pt. „Zielony i 
czarny Śląsk" reż. W. Le- 
siewicza. 


Wojt 


z 
Do Moskwy udaje się 


ekipa naszych filmowców 
dokumentalistów w skła- gmg 
dzie: reż. L. Perski (kie- 
rownik ekipy).i operatorzy 
— H. Makarewicz, Z. Rap- 
lewski i A. ' Staśkiewicz. 
Zrealizują oni dla Polskiej 
Kroniki Filmowej reporta- 


łe i migawki z Festiwalu.. 


Materiały te będą lzien- 
nie. dostarczane drdgą lot- 
niczą do Warszawy 't po 
skopiowaniu — wyświetla- 
ne w specjalnych .dodat- 
kach festiwalowych Kroni- 
ki. Jak już informowaliś- 
my — z ramienia „Filmu* 
jedzie do Moskwy red. Je- 
rzy Peltz. 


NOWY FILM FOLKLORYSTYCZNY 
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Oawialowych w Łodzi ukończono nowy 
|. „Wesele na Kurpiach". 


Twonka- 
Gie) 


© vo Polski przybyła ekipz 
amerykańskiej wytwórni filmo- 
wej „24h CENTURY FOX" 
pod kKierownićiwem przedsta- 
sj ej wytwóceł ua Bare” 

Zachodnią | Srodkową — 
M. Bdumsenfeldn. 


odbudowie 
przemystu £_ folklorze. 
przeznączeny jest dla Polonii 
amerykańskiej © Wokól pol- 
akiego filmo „Cieść rozwinęla 
sie Ba Wcprzech żywa pólemi” 


ka, zina bezpośtoda 
chińską teorią „stu kwiatów: 
Na krytykę tygodnika 


Ukatat się mowy numer 
Iwaśygednika stęstc I Film*, 


sty w: Warszawie 
odbył się pokar nowych TU- 
mów, Gokmaentalnych, in. 


„Bałtyk do 


jej reż. A. Cayatte'a „| 
Miediiwości stało się zadość” Fret) 
w _Domą Dziennikarzą w War- 
szawie odbył się pierwszy w 


Sztaki | Wiedzyj. Wyświedano 
cztery filmy obrazujące m. in. 

ie UNESCO w Meksy- 
ku | na Ceńlonie. 


Centrala 
Rozpowszechniania 
Filmów Oświatowych 
otwiera nowe kina 


Powstała w. marcu br. 


za 
tego rodzaju obrazów w ilości 
zooowiacai Ró realaym po- 
trzebom . społeczeństwa. Pla- 
oówka ta zajmuje się również, 
zakladaniem oraz prowadże- 
niem własnych kin oświato- 
wych. Klas takie powstały Już 
w Warszawie, Szczecinie, Gdań- 
sku, Elblągu 1 Lublinie. w 
myśl zamierzeń Centrali — do 
końca, bieżącego roku podobne 
kiną powstaną jeszcze w Byd- 
goszczy. Łodzi. Kuinie, Kolu- 
szkach | w Warszawie, 


Centrala Rozpawszechniania 
Flimów Oświatowych dyspanii- 
je obecnie ponad 75 tysiącami 
kopii filmów na taśmie 16 mm 
— niemych i _ dźwiękowych. 
Spośród około tysiąca tytułów, 
jakie posiada Centrala — 4% to 
ilimy_popiarno-naukowe, 20 
— filmy_śnsiruktarzowe, pozo- 
stalo zas to filmy szkólnć. Z 
nimów. tych - korzystać mogą 
prócz kin ośwtatowych wszy- 
skie instytucje £ zaklady pra: 
cy a także osoby prywatne. 
kióie złożą zamówienie w Gd- 
iale terenowym | Centrali. 
rto dodać. że zajrouje się 
ona również „ poradnictwem w 

wyborii filmów ora7 
wypożyczaniem SPrZĘW | upa- 
ratury projekcyjnej nstytu- 
ciom 1 osobom, które ga nie 
posiadają. 


ostrą 
„Mazyźr Oruag" odpowiedziało | 


satyryczne 
, enltektury epoki socrealizmu: zaprojektowane przez Mikulskie- 


CO NOWEGO W KRÓTKIM METRAŻU? 
+ OSIOŁ W LWIEJ.SKÓRZE 


Studio Filmów Rysunkowych w_ Bielsku wyprodukowało 
pod” kierunkie! L. Marszałka nową kreskówkę we- 
Slug bajki L. J. Kema. Gdyby nie pewne ni ki. scena- 


niedosta. 
riusza (nie wiadomo kto i co -jest przedmińem satyry) film 
byłby wręcz. znakomity 


Zdjęcie z filmu „Osioł 20 wiej skórze” 


Świetne są „studia na temat ar- 


so i Skarżyńską, którzy opracowali sirorię plastyczną filmu. 

Kołor, stosowany bardżo oszczędnie, na tle całej gamy róż- 
narodnych szarości. tła eprawia tym. etektowniejsze wrażenie, 
Rysunki są klarowne, REP. 


pod względem plastycznym 


W calości bardzo ciekawa 1 według nowych konccpci pla- 
stycznych opracowana kreskówka. (TEW) , 


zasta! 
ry a nle jak poprzednie informowaliśmy — 
de IE lipca! Zespół prosi także e niezgłaszanie się 


osobiście po odbiór zajęć. 


KARTKA_Z MOSKWY 


OD LUBWIKA SEMPÓLINSKIEGO 


Nasza międzynarodowa rewia pt. „Przyjaźń” żeszła 
już z afisza, ale ja mam jeszcze ciągle występy -— 
liczne koncerty, które mi zaproponowano po skończe- 
niu programu, oraz spektakłe telewizyjne. Występowa- 
łem więc. już w sali koluranowej siedziby Rady Mi- 
nistrów, w fabryce samochodów im. Lichaczowa itd. 
W jednym z programów telewizyjnych po pokazaniu 
fragmentów z rewii „Przyjaźń”, wyświetlono spory 
kawałek filmu „Skarb” i następnie ja ivykonałem dwa 
numery: „Zmianę warty” pa polsku *' „Kangurtrotła” 
-po rosyjsku. 

Mam. wrażenie, że: znacznie więcej osób widiało 
mnie w programie telewizji (kilka milionów apara- 
tów!), aniżeli w teatrze, gdzie przewinęło się zaledwie 
sto tysięcy widzów. 

Wystąpiłem również w klubie „Cedri”, który jest ad- 
powiedntkiem naszego SPATIF-u. Na widowni byli sa- 
mi aktorzy. Śpiewałem piosenki „fin. de siecle'owe": 
„Słomianego wdowca” i „Warszawę 1900 roku”. To by- 
ło dła nich trochę egzotyczne. 

Poznałem tu wielu znakomitych aktorów. "Między 
innymi — Ilję Nabatowa, świetnego kupłecistę, który 
w filmie „Spotkanie na Łabie” grał Hitlera, następnie 
poznałem również Martinsona, którego zapewne pamię- 
tacie z filmów „Sadk: „Antoni Iwanowicz-się gniewa” 
oraz różnych adaptacji Czechowa. . Rozmawiało się 
głównie o polskich filmach. szczegółnie © naszych nie- 
licznych zresztą komediach, które cieszą się dużym "po- 
wodzeniem. 

ZE ukłony dla Redakcji i czytelników „Fil- 
mu”. 


LUDWIK SEMPOLIŃSKI 


Moskina, w lipcu 1957 r 


* 


OD REDAKCJI Ponieważ Ludwik Sempoliński systeratycz- 
nie pamija w swych korespandoncjach wszelkie glosy o wła- 
snych występach — pozwałamy sobie na sty. 10 zamieścić kilca 
fragmentów recerzji. wybranych „na chysirugali 2 pracy 
moskiewskiej. która spora pośwtąciła osobie naszego 
koespondemta | znskomiłoga aktora film. teatru | estrady. 


GORZKI RYŻ 


© tragicznym losie pięknej, żądnej miłości dziewczyny i o perype- 
tiach dwojga kochanków, którzy uciekli tu przed policją po skra- 
dzeniu biżuterii. Film oddaje klimat mało znanego «środowiska wy- 
suwając na pierwszy plan wątek sensacyjny i erotyczny.- Jego ogól- 


ną myślą, zawartą już w samym tytule, jest stwierdzenie, że cenio-. 


ny na świecie lombardzki ryż jest gorzki od ciężkiej pracy sezono- 
wych robotników. Reżyser Giuseppe De Santis należy do czołowych 
twórców neorealizmu włoskiego. Jego pierwszym samodzielnym fil- 


Zdjęcia: Enrique walitiscn 
Muzyka: Vietor Buchino 
Wykonawcy: Joaquin Perez Fernandez | jego Zespół ta- 
necmny oraz Frangolst Perez. Fernandee, Miguel Ligero, Ne- 
*stor Perez Fernandez, Esperanza Palomero, Domingo - Sapelli 
Produkcja: ..„Mapol" (Argentynal 


Jest to barwna historia powstania i sukcesów zna- 
nego argentyńskiego zespołu wokalno-tanecznego kie- 
rowanego przez Fernandęza. Pieśni i tańce zespołu 
opierają się na egzotycznym folklorze argentyńskim 


Na zdjęciu od lewej: Komisarz Noblet (Bernard Blier), Pro- 
kurator (Henri Crómieux) ś sędzia Arnaud (Jean Marc Bory) 


jean Boarzoią 
Muzyką: Leuiguy 
Wykonawcy: Komisarz Nobiet — Bernard Blier, Yvon- 
ne — Dutoit — | Proku- 
rator — Monri Crómieux, Bousmard — Paul Frankeur, Sędzia 
Arnaud — Mare » Franqolse — Łłą Padovani, Da- 
nielle. córka prokuratora — Nelly jeaud, Urzędnik po- 


R ZI <Ę 
*„Speva " 1. „Rizzo -KE 
wueydukcja: „Speva Films" 1 Filma* (Francja a 
Seżyseria polskiej wersji językowej: Maria Olejniczak Ą 
Film należy do słynnego cyklu filmów o problemach sądownictwa 
zrealizowanych przez Andrć Cayatte'a, twórcę 
i „Wszyscy jesteśmy mordercami". Akcja filmu rozgrywa się współ- 
cześnie w niewielkim prowincjonalnym mieście francuskim. 
Przybywa tu świeżo upieczony, pełen zapału: do pracy sędzia. 
Młody prawnik musi rozwiązać bardzo skomplikowaną sprawę. Otóż 
poprzedni sędzia — pan Le /Guen zmarł w. dość tajemni-- 
czych okolicznościach. Całe. miasto mówi, że w posiadaniu zmarłego 
była „czarna teczka”, zawierająca rzekomo ibardzo kompromitujące 
dowody przeciwko miejscowemu finansiście Boussardowi. Sędzia roz- 
poczyna śledztwo w tej sprawie. 'Krąg podejrzanych o zabójstwa 
rozszerza się. Okazuje się, że Le Guen umarł śmiercią naturalną, ale 
śledztwo: odsłania przy okazji całe bagno stosunków panujących na 
prowincji: korupcję, nadużycia, system wymuszania. zeznań. Film ten 
otrzymał nagrodę specjalną jury festiwalu w Cannes' w roku 1954. 


LISTY Z MOJEGO MŁYNĄ 


(Lettres de mon Mowlin) 


Scenariusz na podstawie powieści A. Maudeta: Marcel Paznol 
Reżyseria: Marcel 
-h 


Henri Tomasi 

Wykonawcy: Nowela I —- „Trzy ciche 
Balaguerre — Henri Vilbert, Kucharz — Benć Sarvil. 

Ca Um ZNABÓJ Ojca Gaucher*. Wielebny ojciec Gaucher „— Mellys, 
Przeor — Robert Vattier, Aptekarz' Charnigue — Fernand Ojciec Syl- 
wester — Christian Lude, Notariusz — Henri Cremieux, 

owela III. j. Jemniea mistrza Cocnille". Mitry Comiile — Eqouard 
elmonę, Rourbanilie — Serge Davjn, Vivette — Pieretie Bruno, Alfons Da 
det — Roger Crouzet. 

Produkcja: „Compaanie Módtterraneć dn Fllms" (Francja) — j654. 


| ARE EM 


m za nowi adaptację trzech najpopularniejszych nowel pióra znanego. 
pisarza francuski Alfonsa Daudęta. a 


odprawia w pośpiechu wigi- 

wieczerzy. Za karę 

io mare o „głosi legenda — musi po śznierci odprawić trzysta razy po teg 

giche.msze zanim uchylone mu zostaną wrota raju. Akcja drugiej noweli 

+ Zakonnicy prowadzą tu bogobojny 4' skromny tryb 

asi. SdY ciotka jednego z nich nie przekazała klasrtorowi 

łsu na znakomity trunek. braci — Ojciec Gaucher, który 
pumkeję degustatora przy produkcji. „eliksiru”, 


PM fancuakiego. Jego specjalnością są ndaptacje filmowe dziel literatury. 
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Z KARLOVYCH VARÓW - 


inęły zaledwie pierwsze 
dni Festiwalu i za wcześ- 
nie jeszcze na prognozy 
to do wyników: i typowanie 
kandydatów do zwycięstwa. Ale 
jest już o czym pomówić. 
Jubileuszowy X  Międzynaro- 
dowy Festiwal Filmowy w Kar- 
łóvych Varach otrzymał efek- 
towną . oprawę dekoracyjną i 
zgromadził w konkurencji aż 42 
kraje, co jest swoistym rekor- 
dem. Niestety, nie zobaczymy tu 
żadnych większych rewelacji — 


jak można zorientować się z ty- 


tułów umieszczonych w progra- 
mie. Nie nałeży oczywiście cał- 
kowicie przesądzać sprawy. Nie- 
spodzianki — jeżeli będą — bę- 
dą mile widziane, ale jak do- 
tychczas poziom jest raczej śred- 
ni i nie żanosi się bynajmniej 
na jakąś zasadniczą poprawę tej 
sytuacji. 

Hasło Festiwalu brzmi — jak 
sobie zapewne  przypóminają 
czytelnicy „Filmu — pięknie i 
dumnie: „O szlachetne stosunki 
międży ludźmi, o trwałą przy- 
jaźń narodów”. Ale wydaje mi 
się, żę jakaś bardziej zaostrzona 
selekcja zgłoszonych do konkur- 
su fflmów — pott względem już 
choćby tylko jakości warsztato- 
wej — byłaby nader wskazana. 
Wyeliminowałoby to z konkursu 
pozycje nie osiągające średnie- 
go poziomu artystycznego. 

rozumiała jóst intencja orga- 
nizatorów pragnących, aby w 
rywalizacji wzięły udział kine- 
śmatografie z możliwie wieju 
państw całego świata, łecz zbyt- 
nia tolerancja | dopuszczanie na 
festiwalowe ekrany słabych, nie- 
kiedy żenująco słabych dilmów, 
deprecjonuje szlachetne założe- 
nie tej wielkiej międzynarodo- 
wej imprezy. 

Spośród dziesięciu pokazanych 
tu dotychczas filmów — dwie 
pozycje wysunęły się: na czoło, 
wywołując większe załntereso- 
wanie. Są to: hinduski film 
„Pod osłóną nocy" i zachódnio- 
niemiecka adaptacja. powieści 
Tomasza (Manna „Wyznania 
hochsztapiera Feliksa Krulia". 


. „Pod osłoną nocy" (reżyseria — 
Szmnbha Mitra i Amit Maltra) —' jest 
to wzruszająca opowieść o miałym 
prostym człowióczku, Który  przywę- 
drowal ze wsl to dnżego miska, sru- 
Kając pracy. Przypadkowo rostaje 
wnięły za złodzieja. Ucieka przed po- 
gonią 1 w cżaśie tej ucieczki spotyka 
różnych ludzi, włózi prawdziwych 
złodziei, małych 1 wielkich, tałszerzy 
pieniędzy, spekulantów, oszustów. 


Duński film „Zabawy mlodych", wy- 


świetlany w' Karlovych Varach, w 
śnteresujący sposób . porusza. znów 
problem stosunku rodziców do dzie- 
el. Na zdjęciu — scena z tego filmu 


NZ 


SPECJ 


START 


JUBILEUSZOWEGO 


PESTI 


WAŁU 


Scena £ zachodnio-niemieckiego filma „Wyznania nochsztapiera Feliksa Krulisj . 
reżywerii Kurta Hoffmanna. Na zdjęchi — Suzż Nicoletti jako pani Diana Houfic 
początkujący b 


1 Horst Buchhołz jako boy hotelowy i 


- Jest w tym filmię. ogromna 
pasja, ambicja i chęć rwalczenia 
ze złem. Jest także tróska o wa- 
lory artystyczne. Miesza się tam 
jednak wiele stylów filmowych. 
Obok elementów grotęski cha- 
plinowskiej, komedfj: clairaw- 
skich 1 neorealistycznych dra- 
matów włoskich, —. są, w tym: 
filmie przejęte, 76. eztuki” hindu- 


s skiej tendenpje. do alegorii i 


symboliki, a. tęedycyjna filozofia 
hinduska przeplata. się z moty- 
wami chrześcijańskimi. * 


Rozmaitość tworzyw przeszko= 
dziła wprawdzie twórcom: w: zro- 
bieniu oryginalnego jednolitego 
dzieła, ale mieszanie się kuitur 
i osiągnięć sztuki filmowej Eu- 
ropy i Azji znalazło tutaj inte- 
1esujące rozwiązanie. . 


Główną rolę kreuje Radż Ka- 
pur, który ma w tym filmie 
"wiele cech z postaci stworzonych. 
przez Chaplina i Toto. Jest to 
niewątpliwie ciekawy artysta. 


„Wyznania hochsztaplern, Foliksa 
Krulia* przeniósł na ekran. reżyser 
Kurt Hoffmann. Fin zawiera wiele 
przednich dowcipów, jesk zręcznie 
zrobiony pod każdym względem I — 


| co wałno — nie gubk klimatu trud- 


nej przecież do adzptaeji powieści. 
Narracja toczy się w dobrym tempie 
1 zawiera dużo pomysłowóści insceni- 
aacyjnych i montażowych (operowa- 
nie zetrospekcją, przechodzenie z wąt- 
ka na wątek, aluzyjność podtekytu). 
Przypomina to najlepsze wzory ko- 
medll tego typu, .choćby słynny „Ro- 
mans szulera" gachy Gultry. 


jący bochsztapler Feliks Kruli 


W tytułowej roli wystąpił mło- 
dy aktor niemiecki: Horst 'Buch- 
holz, świetnie rysując sylwetkę 
urodziwego Feliksa, który lekko 
kroczy przez. życie, opierając 
swoją karierę na podbojach mi- 
łosnych 1... dobrym rozumieniu 
mechanizmu tzw. wielkiego 
świata. 


Nie ma w tym filmie zbyt oste” 


rej satyry, ale jest humor, Taki, 
w' którym i miejsce na wielką 
kpinę, i na filozoficzny żart. 
Tych właśnie cech. zabrakło 
filmowej _ przeróbce powieści 
Haszka „Dobry wojak Szwejk* 
w reżyserii Karela Stekly'ego. 
Film stał się właściwie zbiorem 
anegdot i miłych scenek, alę nie 


„wciąga widza .w perypetie zna- 


komitego bohatera, rozdrabnia 
się w detalach, gubiąc nieco sens 
całości i jakiegoś szerszego spoj- 
rzenia, » 


Adaptacja Szwejka nie jest: rżóczą 
litwą bo powieść jest gawędziarska 
1 bez wyrażnego szkieletu fabularne- 
go. Trzeba było więc zdocydować się 
na jakąś bardziej konkretną formę 
fabularyzacji. Tymczasem reżyser x 
ogromnym pletyzmem buduje poszcze- 
gólne sceny ze stkodą dJa lini dra” 
maturgicznej całości utworu. 

Nie znaczy to, aby fllm był mie- 
dobry. Jest w nim wiele atmosfery 
+ epoki starych c. k. Austro-Węgier. 
jest zastugująca na uznanie robota Fa- 
żyserska w rozwiązywaniu sytuacji, 
jest dobra scenografia i cą nieele zdję- 
cia. Ale film nieco nuży. 


Odtwórca głównej roli — Hru-. 
szinsky jest Szwejkiem. bardzo 


EGO WYSŁANNIKA „FILMU 


'w duchu powieści, lecz hie zaw- 
sze umie wydobyć głęboko 
tkwiącą w sytuacji i tekście po- 
intę aktorską. 

Sumując — jest to film do- 
brych epiżodów, ale nieco zwich- 
nięty w konstrukcji. 

Związek Radziecki wysłał na 
Festiwal film pt. „Na wyso- 
kościach”. reżysera Natana Zar- 
chiego — dość ciekawą próbę 
pokazania” różnych charakterów 
ludzkich w zetknięciu ż pracą, 
obowiązkami zawodowymi i ży- 
ćiem osobistym. 


Jes to fllm z gatuaka tzw. pro- 
dnkeyjnych, ałe z ambiefami siędię- 
cla do probłemiów ludzkich. Dużo tu 
romantyzmu” w pokazywaniu pracy 
ekip montażowych wysokich budowli 
przemysłowych 1 bodaj te parilo na- 
leżą do najbardziej udanych, Posta- 
cie bohaterów nie są rysowane tche- 
matycznie i dzięki temu — przekony- 
wają. Aktorzy interpretują swe role 
z taktem, bea przesady, ale całości 
brak jakiegoś śmielszego spojrzenia 
na kóafiikty człowieka w ZGRE I je- 
go osobiste lowy. Nie zostają tu w 
wasadzie przekroczone granice zakre- 
ślone przez „Zurbinówi („Wielka ro- 
dzina”) i „Sprawę Rumiancewa", 


Jugosłowiański film „Wielcy i 
mali* (reżyser — Wladimir Po- 
gaczic) mógł być bardzo dobrym 
filmem, jest zaś zaledwie śred- 
nim. 

. Pomysł ciekawy. Jedna noc w 
mieszkaniu pilnowznym przez 
gentów gestapo, w którym znaj 
duje się w sąsiednim pokoju ści- 
gany bojownik jugosłowiańskie- 
go ruchu oporu. 


Film trzyma w napięciu. Jest to 
studium na pograuiczu filmu sensa- 
cyjnego 1 psychologicznego. Końcowa 
część filmu gubi jednak ów dobrze 
uchwycony charakter 1 pauje cały 
efekt. Poza tym reżyser wielekroć 
przeciągnął strunę, w napinaniu na- 
stroju zdenerwowania, podczas gdy 
prostota i-umiar dałyby lepszy efekt. 
Dużym walorem filmu jest natomiast 
dobre powiązanie świata Gorosłych i 
świata dzieci, co stąnowi dość ory- 
ginalne osiągnięcie twórców. 5 


Warto też zwrócić uwagę na 
duński film o młodzieży pt. „Za- 
bawy młodych* (reżyser — Jo- 
hannes Allen). Problem młodzie- 


- ży, wychowania, sprawa stosun- 


ku rodziców do dzieci — są tu 
pokazane bez ogródek. Zagad- 
nienia te są podobne w wielu 
krajach. 


(Dokończenie na str. 11) 


©to_ dziel J 
gi, gzielny „wojak Szwejk, 


w. filmowej interpretacji 
nego 


Szwejk jest bardzo w duchu powieści 


slynny 
powieści Jarnsiawa Haszka 
talentowa- 
aktora ruszinsky'ego. Jego 


W filmie „Odrofzeni* nawet strip-tease Michłle. Morgan ma także ambicje realistyczne 


l 


Na 
ekranach 
akręcony w Meksyku film „Odrodzeni! 
reprezentuje wałory nowoczesnej szko- 
ły francuskiej, na której wierzchołku 
powiewa sztandar osiągnięć  reżyserskich 
Clouzota („Cena strachu”) i literackich spod 
znaku Sartre'a. Zawarta w nim historia pię- 
knej Francuzki, która w czasie podróży przez 
Meksyk traci nagle w jakiejś zapadłej miej 
scowości męża dotkniętego zarazą, zostaje sa- 
pieniędzy i w obliczu szalejącej epi- 
zyhających na jej cnotę brutali, nie 
tylko daje sobie radę, ale ratuje zagubioną 
duszę w postaci wykolejonego i zakochanego 


_w niej lekarza-pijaka — ta historia aż prosi 


się, żeby ją wyśpiewać w tonacji tradycyjne- 
go egzotyczno-miłosnego melodramatu, ale 
wtedy nie byłaby o czym mówić. 

Doskonała narracja, którą prezentują 
nam scenarzysta Jean Aurenche i reżyser 
Yves Allegret, wydobywa jednak tak duże 
bogactwo motywów środowiskowych, psycho- 
logicznych i sytuacyjnych, że rzecz nabie- 
ra cech realiznpu, jej nieprawdopodobieństwa 
przyjmujemy za dobrą monetę, bo jednak 
żywo zajmują nas niezwykłe losy bohaterów 
filmu. 

Francuskość zaś tego filmu uświadomić 
sobie można najlepiej, gdy się pomyśli, jak 
ta sama bajeczka wypadłaby w surowym, 
tragicznym ujęciu włoskich neorealistów czy 
też w rzeczowej, wstrzemięźliwej relacji An- 
glików, w  rozhisteryzowanej, patetycznej 
wersji hiszpańsko-meksykańskiej, czy wresz- 
cie sensacyjnej (i chyba najbardziej melo- 
dramatycznej!) standardowo-hollywoodzkiej. 


P oruszając się na śliskim terenie tchną- 
cych banałem konfliktów i najeżonych 
sensacją i trywialnością sytuacji autorzy 
prawie nigdzie nie przekraczają granicy po: 
między efektem artystycznym i tanim ogra- 
nym efekciarstwem, pomiędzy wzruszeniem 
i szmirą, prawdopodobieństwem i bzdurą — 
choć drobiazgowo analizują każdy epizod i 


(Dalszy oiąg na str. 6) 


REALISTYCZNY MELODRAMAT 


PRZEROST FORMY 


Dużym wałorem filmu „Dziewczyną 1 dyb" są znakomite zdjęcia, których autorem jest Frano Voopivec 


REALISTYCZNY MELODRAMAT 


premedytacją: żyłują RZE zawarte w 
nim możliwości szokowania 


W żadnym filmie SASZ nie widzia- 
łem np. tak naturalistycznie pokazanego mo- 

menta dokonywania zastrzyku (długa na pa- 
jlec igła wbija żię powoli w Mi- 
chćle Aforgan — duże zbliżenie!), na widowni 
.co wrażliwsze osoby wzdrygają się, ale ten 
naturalizm ma -tu swój dramatyczny sens, 
bo bohaterkę, która poprzednio szamocąc się 
z bólu zniszczyła już lekarzowi jedną cenną 
ampułkę surowicy, trzyma teraz krzepko tu- 
ląc do Siebie Gerard Philipe, ów wykolejony, 


wiecnie brudny. pijak, i to jest ich pieru-. 


sze fizyczne zbliżenie. 


W innej dość długiej scenie partnerem 
Michele Morgan jest zakażony zarazą trup. 
bohaterka przewraca go na łóżku i przeszu- 
kuje mu kieszenie, ale i ta scena ma swe lo- 
giczne uzasadnienie, jest niezbędna, bo boha- 
terka nie ma grosza przy duszy, a w kiesze- 
„ni męża powinien tkwić portfel. Wreszcie — 
najlepsza bodaj reżysersko i aktorsko scena, 
gdy Michóle Morgan, osamotniona, wyczer- 
pana nerwowo i znużona piekielnym upałem 
kładzie się w swym pokoju do łóżka; tu do- 
skonałe grają liczne, umiejętnie nagromadzo- 
ne szczegóły: pot króplący się na twarzy i 
ciele bohaterki, wypełzający znienacka ka- 
raluch, szwankujący wentylator itd. — two- 


6 


aiszy ciąg ze str. 5). 


rząc eugestywną, udzielającą się widzowi at- 
mosferę upału, południa, zmęczenia, brudu, 
zaduchu. K bohaterka marzy właśnić o tym, 
aby nareszcie umyć się, położyć, odpocząć. 
"Ten upał, ar ndi pea GÓR zresztą 


* znakomicie cały film 


Zsstanawiam się, czy przy tego zo 
%ardzo filmowo komponowanych sytu- 
acjach należy chwalić francuskich realizato- 
rów za to, za co chwalimy ich może nazbyt 


chwila zaskakują nas i sugerują dó tego 
stopnia prawdę, że godzimy się łatwo na fik- 
cyjność całych wątków. A więc chyba nie 
jest to studiowanie i podpatrywanie rżeczy- 
wistości (jak u klasyków neorealizmu), lecz 
przede wszystkim mistrzostwo i swada fil- 
mowej narracji. 


Yves Allegret umie też wydobyć atmosferę 
i realia środowiska, znakomicie pokazać te- 
ren akcji: już po kiłku epizodach każdy z 
nas orientuje się tak dobrze w topografii 
miasteczka i odległościach pomiędzy obiekta- 
mi, w których rozgrywa się akcja (knajpa, 
kościół, hotel, przystań). że czujemy się jak 
u siębie w domu. 


J wgosdowiański tfim „Dziewczyna i dob 


stety, te gorsze, w fodzaju np. niedawno 
wyświetlanego na naszych ekranach obrazu 
„My dwoje”. Cierpi tak samo jak ten ostatni 


cyjnym. Popisy 
częstuje niewątpliwie zdołny i utalentowa- 
ny operator jugosłowiański Vodopiwec, po- 
padają często w ograne efekciarstwo czy po 
prostu banał, dlatego. że nie są służebne w 
stosunku do treści, nie stanowią jej pła- 


Przede wszystiia A 
Kilka końcowych ujęć. ikustrujących trwa- 
wą zemstę przypomina żywo włoski film 
„Nie ma pokoju pod ałiwkami". Te same 
Sylwetki bohatersko i 


wetki zgarbionych kobiet, z trudem. wioką- 
cych na piecach drewniane naczynia z wo- 
dą. Na pierwszym płanie, ujmowanym przez 
kamerę od dołu — odbija od jasnego ka- 
stiennego: Wa czarna postać pochyłanej Iko- 


Jest to bodaj jedyny fragment który na 
usugo pozostaje w naszej pamięci. 
WŁADYSŁAW LESZCZYŃSKI 


z dwojga głównych bohaterów lepsza jest 
Michele Morgan — jako scenariuszowa 
postać i jako kreacja aktorska. Reżyser poz- 
wolił aktorce doszukać się głębszych peycho- 
logicznych podtekstów roli. Bardzo przeko- 
nywająca jest w swojej rozierce i osamot- 
nieniu po śmierci męża (scena pisania a: 
gramu na poczcie), mniej w rosnącym zain- 
teresowaniu lekarzem-pijakiem. - 


Tego ostatniego gra ska R 


 czątku do kańca bardzo ciepło i po ludzku, 


jakby bojąc się że ostrzejsze rysy mogły- 
by przeszkodzić mu w upazy- 
tywnienia się. W ogóle ta pijacka roła wy- 
szła wprawdzie Philipe'owi — jak zwykle 
— sympatycznie, ale wskutek tego zbyt mo- 
notonnie i trąci trochę samograjem (ciągłe 
zataczanie się, grymasy itp.). Niepotrzebnie 
też dobudowano mu prehistorię jego upadku 
ze zmarłą przy porodzie żoną, jego niechłuj- 
stwem i rozpiciem się z rozpaczy. Niechby 
Sobie był takim trochę tajemniczym „czło- 
wiekjem.znikąd* czy „człowiekiem za mgłą” 
'w' myśl dobrych francuskich tradycji. 


Natomiast podsumowanie całości natręt- 
nym happy - endem i akcenty moralizator- 
skie idą po myśli złych CI i to nie 
francuskich. 


ZBIGNIEW PITERA 


radzieckim filmem dziecięcym, a zwła- 


ezcza młodzieżowym, było do niedzw- 
ma źle. Chęć epatowania młodego wi- 
dza współczesnymi historiami przygodowy- 
mi często prowadziła auforów na manowce 
wątpłiwego gatunku sensacji, której atrakcją 
była przeważnie walka ze szpiegami i dy- 
wersantami, a morałem — nakaz zwiełokrot- 
nionej czujności wobec otoczenia, często naj- 
bliższego. Ogranym zaś do znudzenia moty- 
wem — wślizgiwanie się szkodników do 
wszelkiego rodzaju ekspedycji naukowych. 
Toteż z przyjemnością trzeba odnotować, 
że radzieccy realizatorzy filmów dziecięcych, 
zwłaszcza młodzi, w poszukiwaniu nowych 
tematów sięgają do utworów literackich 
wprawdzie mniej naładowanych sensacją i 
nie dyktowanych doraźnym zamówieniem 
społecznym, ale za fo bardziej różnorodnych 
i przystosowanych do apodobań najmiod- 
szej widowni. 


Oparty na opowiadaniu znakomitego pi- 
sarza A. Kuprina film pt. „Biały pudel" jest 


czasów carskich historia starego katarynia- 
rza, małego chłopca - linoskoczka i ich wier- 
nego przyjaciela, tresowanego psa — rozwija - 
się interesująco tokiem nastrojowego opo- 
wiadania- o biednych skrzywdzonych lu- 
dziach, i posiada wiele szczerze wzruszają” 
cych momentów, nie pozbawionych pod ko- 
niec dużego napięcia. A 


'akich | podobnych <oea nie brak w stazyme fihmi+ mmerykaćskim „Syn hrabiego Monte 
ae ac a> R jawiem rezlizaterem chodziło nie o takie głupstwa. Ieez o ka<ę 


NIEPRAWY SYN — TES EEE 


wi udaje się w końcu odzyskać czworonoż- 


HR. UE CHRISTO [EPL ORICON” 


Film trwa niewiele ponad godzinę, co w 
połączeniu ze zwolnionym nieco tempem ak- 
cji utrafia dobrze - w możliwości odbioru. 
filmu przez młodocianych widzów. 


U południowy nadmorski 


Ameryce film nazywa się „movies*. 


rewych ukazujących 
Na krajobraz Krymu, jego malowniczą przyra- 
dę — stanowi harmonijne plastyczne dopeł- 
wykonania JNie tyko w: Asmeryte U nas WETAJ) nienie walorów tego przyjemnego filmu. 
(również. Film może być stekiem nonsensów, JAN ŁĘCZYCA 


mle jeżeli jest „movies* — wygrywa. 
Takie to stare, jak sam film, prawdy przy- 


ERO k FILM, KTÓRY UCIESZY 
RE NAJMŁODSZYCH 


biletów na miejsca... stojące. Ludzie mieli ze 
scbą koce, siadali na ziemi i z zapartym 
tehem wpatrywali się w ekran: 

A na ekranie? Na ekranie — z wyjątkiem 


skończywszy 
Były nawet... kanały. Może trochę gorsze niż 
w „kKanale*, ale zawsze. 
© logikę i o odrobinę choć prawdopodo- 
bieństwa w fabule niechaj nikt nie pyta. To 
szczegóły bez znaczenia — gdy trup na ek- 
ranie gęsto pada w walce, gdy człowiek w 
czarnej masce za nos wodzi kilkudziesięciu 
uzbrojonych drabów, gdy motyw „zdąży czy 
nie zdąży” wielokrot się powtarza i gdy 
piękna -księżniczka jest więziona w swym 
zamku przez zenerała-satrapę, który chce 
ją posiąść wraz z koroną operetkowego księ- 
Łichtenburga. Ca to znaczy; wy- 
konawca głównej roli gra jax noga, że nie 
ma ani krzty wdzięku, ni urody — gdy ska- 
cze z okna pierwszego piętrą niczym rałpa. 
Oczywiście z Dumasem ten film nie ma 
nic wspóltego. poza tym, że scenarzysta pod- 


PE GT OZ ACC 
-dobnych składników i — coko] 


TAKi SOBIE KONKURSi 


hodzi po prostu o spraw- 

dzenie, czy pamiętacie w 

jaktch filmach grali na- 

si najpopularniejsi ak- 

torzy. W tym celu. za- 
mieszcżamy zdjęcia ośmiu zna- 
nych aktorek i aktorów naszego 
filmu i proponujeny Wam na- 
stępującą zabawę: 

uporządkować nazwiska tych 
aktorów i tytuły filmów w ten 
sposób, by obok. zdjęcia każde- 
go aktora znalazły się kratki od- 
noszące się do niego, a więc za 
wierające jego imię i nazwisko 
oraz tytuły filmów, w których 
grał. 

Nasze kratki są oczywiście 
„potasowane* i każdy bez trudu 
rozpozna, że aktórka w lewym 
górnym rogu — to nie jest Li- 
dia Wysocka, lecz... Właśnie! Na- 
leży ż pionowego rzędu nazwisk 
wybrać klatkę z jej imieniem i 
nazwiskiem i przesunąć na właś- 
ciwe miejsce. To samo dotyczy 
klatki, w której zamieszczone są 
tytuły filmów. A więc może na 
miejscu klatki „E* powinna być 
klatka „A* lub np. klatka „P*. 
W ogóle z tytułami będzie tro- 
chę więcej kłopotów niż z. naz- 
wiskami, ale na to nie ma rady. 

A teraz w jaki sposób przy- 
gotować rożwiązania, Na zwykłej 
kartce pocztowej (bez żadnych 
kopert!) prosimy  wyrysować 
prostokąt, który z kolei należy” 
podzielić na 24 klatki. 8 

Spójrzcie na zarojdszczany: ai- 
żej wzór. I na nasz konkursowy 
prostokąt. Gdyby aktorka, której 
zdjęcie jest oznaczone cyfrą „l*, 
nazywała się Aleksandra Śląska 
1 gdyby grała w filmach „Ostat- 


ni etap", „Dom na pustkowiu",. 


„Młodość Chopina* itd. — to na 
Waszym prostokącie obok cyfer- 
ki „I* powinny się znaleźć „D* 
i „G*. Gdyby aktor, którego 
zdjęcie ma cyfrę „5*,: nazywał się 
Tadeusz Janczar i gdyby on grał 
w „Sprawie pilota Maresza” i w 
„Kanale* — na (Waszym pro- 
stokącie obok cyfry „5% znala- 
złyby się literki „M i Ko 

"Tak właśnie zaznaczyliśmy to 
na naszym wzorku, który oczy- 
wiście zawiera fałszywe dane. 

No, więc teraz pozostało Wam 
tylko pokratkować kartkę pocz- 
tową i zacząć rozwiązywanie na- 
szego konkursiku. Życzymy 
przyjemnej zabawy. 

Czy będą nagrody? Owszem. 
Skrórane, ale bardzo miłe i na 
pewno będą się Wam podobać. 
Jako nagrody bowiem rożłosuje- 
my wśród uczestników konkur- 
Bu, którzy nadeślą trafne roz- 
wiązanie — oryginalne zdjęciu 
aktorek i aktorów, te same zdję- 
cia, które użyliśmy jako temat 
niniejszego konkursu. Zdjęcia 
będą piękne i w dużym forma- 
cie ł będzie ich sporo. Każdy 
więc może wygrać zdjęcie aktor- 
ki lub aktora, którego sobie póź- 
niej sam (!) wybierze. 
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TADECSZ JANCZAR 


V TERMINIE DO 31 LIPCA BR. 


owe: 


KONKÓRS 


dstąpiliśmy swege czasu 

od zwyczaju sumowania z 

okazji lipcowego święta 0- 
siągnięć polskiej kinematografii. 
Po pierwsze dlatego, że nie było 
się czym chwalić, a ganić w uro- 
czystym dniu — nie wypadało, 
po drugie dlatego, że wszystkim 
serdecznie obrzydła drętwa mo- 
wa oficjalnych bilansów. 

Wydaje się jednak, że tym 
razem jest o czym mówić. Nie 
dłategó, by wyniki pracy na- 
szych twórców w ostatnim czasie 
były jakimiś rewelacjami. Ale 
dlatego, że przy wszystkich sła- 
bościach scenariusza i warsztatu 
— polską twórczość filmową ce- 
chuje dziś żywiołowe dążenie 
do ukazywania prawdy. 

Ogromny wpływ na to wy- 
warła wielka dyskusja toczona 
u nas od lat, dyskusja, która 
startowała nieśmiało w latach 
1953 — 1954, nabierała siły w 
1955, a wezbrała pełną falą w 
'ub. roku. Ona to rodziła ten spe- 
cyliczny klimat, w którym kary- 
katuralnych cech — nabierała 
wszelka sztampa, lakiernictwo i 
zakłamanie. 

Również październikowy prze- 
łom, ogólny nastrój społeczeń- 
stwa i jego wymagania musiały 
znaleźć odbicie w pracy realiza- 
torów, którym pracę ułatwiły 
zmiany w systemie administro- 
wania kinematografią, uwalnia- 
jąc ich. jednocześnie spod zbyt 
natrętnej opieki biurokracji. 

I cały ten zespół zjawisk otwo- 
rzył drzwi do prawdy, a w każ- 
dym razie — umożliwił jej po- 
szukiwania w naszym filmie. 

Filmy ostatniego czasu mówią 
e tym wyraźnie. Wprawdzie 
„Ziemia* reż. Jerzego Zarzyc- 
kiego, kulturalnie zrealizowana, 
ale nudna, pozbawiona dynami- 
ki, żywszej akcji, nie zachwyci- 
ła widzów, ale sam fakt przeła- 
mania konwencji w obrazie wsi 
świadczy o dążeniu do artystycz- 
nej prawdy. 

Znajdziemy elementy tych po- 


szukiwań także w „Pożegnaniu” 


z diabłem* reż. Wandy Jakubow- 
skiej, gdzie krytyczne, chociaż 
gubiące się w drobiazgach, spoj- 
rzenie na ciasny światek małej 
prowincji przeplata się z próba- 
mi zachowania pryncypialności 
w obrazie klasowego konfliktu 
na wsi. Niestety, wady reporta- 
żu, z którego zrodził się film, i 
niedostatki warsztatu zdecydo- 
wały o artystycznej porażce fil- 
mu. 

PoszukiwaBiem  peychologicz- 
nej prawdy, jakąś próbą wyzwo- 
lenia się ze schematu był także 
1ilm „Trzy kobiety", gdzie jednak 
niefiłmowość opowiadania fata!- 
nie zaciążyła na całości. > 

Film reż. Andrzeja Wajdy „Ka- 
nał* — to nasz sukces. Móżna dy- 
skutować z twórcami zarówno 
o ideowej koncepcji (co jest waż- 
ne), jak i o detalach (co jest na- 
prawdę nieistotne), można im 
wytknąć sporo błędów warszta- 
tu, ale faktem jest, że powstał 
pierwszy polski niezatałszowany 
film o narodowej tragedii war- 
szawskiego powstania. 

Wreszcie film reż. Andrzeja 
Munka „Człowiek na torze". 


JEDNAK 
PODSUMOWANIE 


Film trudny, który nie mógł 


znaleźć mas odbiorców, ale film 
ambitny i aż okrutny w swoim 
zimnym rozrachunku z przeszło- 
ścią i z jej zbrodniami. 
Tymczasem zaś Wanda Jaku- 
bowska realizuje „Króla Maciu- 
sia I*, który jest zarówno cza- 
rującą bajką dla dzieci, jaki cią- 
gle aktualną satyrą polityczną 


"dla dorosłych, bardzo niewygod- 


ną jeszcze niedawno. 


Ford realizuje film według 
czarnego, posępnego opowiąda- 
nia Hłaski o współczesności pt. 
„Ósmy dzień tygodnia" i tego 
samego autora wziął na warsz- 
tat filmowy młody reżyser Woj- 
ciech Has, kręcąc niemniej tra- 
giczne, współczesne opowiadanie 
„Pętla”. 


"Tak więc tendencja do odkry- 
wania prawdy (z tym, że pra- 
wem reakcji na nadmiar lakieru 
poprzedniego okresu — poszuku- 
je się dzisiaj prawd smutnych i 
ciemnych) — nie tylko trwa, al 
narasta. a 


Szczególnie wyraźnie zaryso- 


' wał się odwrót od przeszłości 


pełnej pozy i frazeologii w na- 
szym filmie dokumentalnym. 
Słynna „czarna seria" — to na 
pewno duże. osiągnięcie, chociaż 
w obrazowaniu prawdy twórcy 
zarówno „Miasteczka", jak filmu 
„Paragraf zero", „Skalnej ziemi” 
czy „Chuliganów', „Warszawy 
56" czy filmu „Gdzie diabeł mó- 
wi dobranoc" — użyli na pewno 
ji z całą chyba świadomością je- 
dynie ciemnych kolorów. Bunt 
przeciw lakiernictwu i fałszowi 
nie. mógł inaczej się wyrazić. 
Ale odwaga twórców, którzy w 
wielu wypadkach nie ogranicza- 
ją się do stwierdzenia faktów. 
lecz zajmują wyraźną postawę 
ludzi walczących o likwidację 
ciemnych stron naszego życia, a 
także sam fakt zerwania z obłu 
dą i to przy użyciu nierzadko 
bardzo dojrzałych środków arty- 
stycznegó wyrazu — to są wieł- 
kie osiągnięcia. 


1 niewątpliwie w miarę po- 
szerzania się polskiej drogi do 
socjalizmu — także i obraz pre- 
zentowany przez dokument fil- 
mowy uchwyci właściwe pro- 
porcje, przestanie być jednobar- 
wny. Warto o tym pomyśleć 
właśnie w dniu narodowego 
święta. 


Jeżeli bowiem film, jak każda 
sztuka, nawet zbyt pesymistycz- 
nie wyraża rzeczywistość — ży- 
cie na tym korzysta, ludzie sta- 
ją się łepiej uzbrojeni w walce 
© jego piękno. j 

Jeżeli natomiast sztuka zakła- 
muje prawdę, lakieruje ją, usi- 
łuje oszukać ludzi, mówić im, że 
świat jest radosny, wtedy gdy 
ludziom jest ciężko — wówczas 


'sztuka zrywa z narodem. Do ni- 


czego go. nie uzbrąja i dła żad- 
nych celów go nie porywa. 
Nasza sztuka filmowa, przy 
wszystkich jej bardzo wielkich 
słabościach — stara się często 
smutną prawdą dawać ludziom 
oręż do walki o prawdy radosne. 


KAZIMIERZ DĘBNICKI 


ROZWOWA Ł AUTORAMI „MRÓWCZYCH SZLAKÓW” 


Reakeztany Misa „urówecz, wmiekż- 


tale godziny w oczekiwaniu na pojawienie się 


zmierzają RAE do utrwale- 


nia starannie onej 
obserwacji naukowej dzięki pre- 
cyzyjnej i cierpliwej pracy ope- 
ratora. 


W „Mrówczych szłakach* cho- 
dzi o coś więcej — o pewną 
koncepcję literacką, o pewną 
ambicję artystyczną. 

Autorami. fihnu są dwaj wy- 
chowankowie Państwowej Wyż- 
szej Szkoły Filmowej — reżyser 
Stanisław -Kokesz i operator Bo- 
lesław Bączyński. Pierwszy pra- 
cuje w Wytwórni Filmów Oś- 
wiatowych od pięciu, drugi — od 


z biegiem 
ieh o tyle efektowniejszy „doku- 
ment*, o tyle świetniejsza i ren- 


Takie pytanie nasuwa mi się 
zawsze, gdy w wytwórni spo- 
tykam nowe twarze: I jesżcze in- 
ne, ważniejsze pytanie: czego 


się możemy po tych młodych - 


spodziewać, co wniosą oni. do 
naszego filmu oświatowego?. 


— Jeszcze parę łat tema taki 
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antropomorfizm nie  uszedłby 
wam bezkarnie. 


— Z pewnością. Ale przecież 


— mna rzecz — dorzuca ope- - 


rator Bączyński — że nie każdy 
temat daje się tak dramatycznie 
potraktować. Tylko że Kokesz 
dobiera się właśnie do samych 


imie jest za mało zbliżeń i że 
całość. wypadłaby o wiełe efek- 
towniej, gdybyśmy mieli więcej 
doświadczenia. 


reżyżer Sianisiaw Kokesz (ne zdjęcia z eve 1 ogerztor Bolesław Baczyński 
mrówek, urozmalcając sobie czas lekturą lub słuchaniem radia 


— Ależ dla widza najbardziej 
chyba imponujące jest to, że 
można było uchwycić w naturze 
moment napadu amazonek i tak 
wiernie go pokazać. 


całą furią przypuściły atak na 
wroga. m 


filmy panów zachowają ten rys 


- sensacyjności. 


— Właśnie prowadzimy doku- 
mentację do filmu „Tymczasowe 


padwójne życie ważki” = 
wi Bączyński 
— To brzmi jak tytuł roman- 
su kryminalnego! 

— A chodzi o ważkę. której 
Jezuai jesh |siezeykja iiet 
zaś sama ważka — łagodna jak 
baranek. 


* KORESPONDENT „FILMU” — LUDWIK SEMPOLIŃSKI 
zbiera laury w Moskwie 


START JUBILEUSZOWEGO FESTIWALU 


©QQokończenie ze str. 4) 


Angielska komedia ze znanej 
czytelnikom naszego pisma „serii 
lekarskiej" film pt. „Do- 
ktor szuky pracy* (reżyser — 
Ralph Thomas) ma dobre tempo, 
jest zbiorem zabawnych anegdo- 
tek i sytuacji i dobrze świadczy 
6 stylu współczesnej komedii. 
Jednak zbytni chaos w budowie 
scenariusza odbija się ujemnie 
ma, fibmie. Wychodzi -się z kina 
bardziej oszolamionym niż wzru- 


H 


tą 


Do zupełnie słabych pozycji . 


zaliczyć można szwedzki fiłm pt. 
„Wiosna życia” (reżyser — Arne 
Mlattosan). Jest to prosta i mo- 
że już zbyt prosta opowieść o 
niłości dwojga młodych. Dobre 
zdjęcia plenerowe przypamina- 
ją meksykańskich operatorów. 
Konflikt i rozwój akcji jednak 
sq zbyt banalne. To jest nie pro- 
Steta. lecz prymityw. Sympa- 
tyczni aktorzy nie mogą wcie- 
lić się w żadne ciekawsze posta- 


«cie, działając w ramach niedbale 


naszkicowanych sytuacji. 


Japoński. film „Tajtun nr 13* 
(reżyser Sacuo Jamamoto) 
jest zbyt naiwny i oscyluje nie- 
zdecydowanie 


nim dużo wulgaryzmu i niepo- 
radności. Szkoda, bo pomysł jest 
daść ciekawy — sprawa kerup- 
cji na tle odszkodowań za szko- 
dy wyrządzone przez tajfun. 

1 wreszcie koreański film — 
ekranizacja baletu pt. „Legenda 
o ulicy Sado-Sung* (reżyseria — 


'Czong Dżun-czcha) to po prostu! 


sfilmowana estrada i — jak na 


© filmie angicisktm „Doctor at Large* pisalłimy już 
jako „Pzn Goktor sobie W 


by 
się osiągnąć. by 
polski film był przy- oraz 


nasz gust*— film stanowczo zbyt 
rozwiekty. 

Tyle o filmach konkursowych. 
G drugim nurcie Festiwalu, o 
spotkaniach, %onferencjach, po- 
kazach _pozakonkursowych i 
krótkim metrażu-— w dalszych 
korespondencjach. . 

Pckaz polskiego filmu „Czło- 
wiek'na torze* wyznaczony jest 
na dzień 16 lipca. 


JERZY GIŻYCKI 


Karlovy Vary. w lipcu 1957 r. 


w u-rze 20 „Filmu”, tłu- 
Kariovych Vzrzch 
Dirk 


mie myślą dorośli 


PROPOZYCJA 
Proponowalbym sprawę za- 


rzy Toeplitz ma - z strony jednak bea- . najmniej przeciętny, 
buny Ludu" (ar 10 z br). ae ole miektów szybko zamknąć łzramik”. 
Stwierdził om, że ATAK spi z przer _Bukiecik nie lada. I to po- 
peskiej kinematografii UPT2- ję artykuł Toeplitza był yte czucie obowiązku u Kydryń- 
naszą kiy jest rzeczą bar- najwyżej ojcowskim a. „trda ui. możeja LĆ czowi pe 
mo SA ddaków terackim" pisze o '.Kanale": Wścjągliwość — Truszkiewicza, 
Rowińskiero. Liberaka, i ta 
kultura, choćby w samym ty- 
tule_ elaboratu LI z „Ab 
bo — albo — prosię filmow- 
ców!" Nie.to jednak martwi, 


Ostrzejszą przepro-. 
wadził Zbigniew Pitera na ta- 
mach „, Jądu - Kulturatne- 
go" (nr 24 z br). Przejrzawszy 
recenzje o „Skarbie kapitana * 
MMartensa" twierdzi, że w 
naszej prasie filmowej. działa 
zaafia, na czele której stoi re- 
<emzent „Trybuny Ludu" Ale- 
ksander Jackiewicz. Co on na- 
Pitera — to 


h „zań po epoce 
chwalenia, nadeszła epoka ka- 
lania. chór stara się zniszęzyć 


publicystę!- Raz 
będzie nawet w 


jąc 
ogóle 


2 ry 
krytycznym 


naszą kinematografię w 
proponuje. w razie Edy- 


| Iścii ale to. że specjał 
ażnie 


" bym. dawał 
A. Rowiński w kilku Gzien: 
nikach prowincjonalnych 0 

|: może Truszkiewicz krzyknąć, 


że na temat filmu coraz czę- 
ściej zabierają głos — deli- 
katnie mówiąc — nie specja- 
ióci ich 
na „powi traktują. iż 
w dyskusji posługują się po- 
dabnymi co tamci argumenta: 


Płażewski pisze: „Brzydko 
byloby dyworować sobie z Tru- 
szkiewicza, że niby jemu „Ka* 
mat" się mie podobał, a mnie 
tąk, więc on jest kiep. Choć- 
uroczyste słowo 
że „Kanał* jest bar- 

zawsze 


że ja się mie znam na filmie, 


a on zna”, Znajduje więc Pła-, 


żewski inne wyjście, sięgając 
— jak Toeplitz w „Trybunie 
Luda" — po cytaty z prasy 
zagranicznej na temat „Kana- 


łu” | zasypując nimi przeciw- przed! 


nika. zdając się przy tym w 


dast 
na_ zabiegach przestarzałych 
wprawdzie, ale czasem jeszcze 
gożć . skutecznych. _polegają- 
Srch na — strach powłedzieć — 
gruntownej analizie omawia- 
nych 


W związku z 
ł mi się Gowia: 
— Strasznie się męczę, pocę 
się. całe ciało mnie swędzi; 
próbowałem już różnych ma- 
żci, olejków, pudru — nie nie 
pomaga. 5 
— A próbował się pan myć?- 


— Myć się? Nie. myć sie nie 
próbowałem. 


„CLAPSUS TI 
O 
©D REDAKCJI 


W związku ze zmianą reń 
a naszej stałej rubryki „Wy- 
1 docinki" — począwszy 


tar: 
clnki 
oda 


NAGRODY BERLINALE 1957 


Na VII Międzynarodowym Fe- 
stiwalu Filmowym w _ Berlinie 
przyznane zostały następujące 
nagrody: 

Wielką Nagrodę w postaci 
„Złotego Niedźwiedzia" otrzymał 
film produkcji amerykańskiej 
pt. „Twetve Angry Men" („Dwu- 
nastu zagniewanych*). Dalsze na- 
grody w postaci „Srebrnych 


Niedźwiedzi* uzyskali: 


za najlepszą reżyserię — Ma- 
rio Monicelli, twórca filmu pro- 
dukcji włoskiej „Padri e figli* 
(„Ojcowie i synowie*); 

za najlepszą kreację kobiecą 
— Yvonne Mitchell, odtwórczyni 
głównej roli w filmie produkcji 
angielskiej „Woman in a Dres- 
sing Gown'* („Kobieta w szlafro- 
ku*); 

za najlepszą rolę męską — nie 
żyjący już dziś aktor meksykań- 
ski Pedro Infante, odtwórca 
głównej roli w filmie „Tizoc”; 

za najlepszą muzykę — Ra- 
vishankar, współtwórca filmu 
hinduskiego „Kabuliwała” („Czło- 
wiek z Kabul"). 

Specjalną magrodę otrzymał 
film hiszpański „Amanexcer en 
Puerta Oscura" („Brzask za 
drzwiami ciemności*) za drama- 
turgię i wartości kulturalno-hi- 
storyczne. 


Za najlepsze filmy dokumen- 
talne pełnometrażowe uznano 
film amerykański „Secrets of 
Lite" („Tajemnice życia”) Walta 
Disneya (nagroda „Złotego Niedź- 
wiedzia*) i włoski „L'ultimo Pa- 
radiso* („Ostatni raj")  Folco 
Quilici (nagroda „Srebrnego 


FILM © NOWOJORSKIM RURMISTRZU 


Niedźwiedzia”). 


Spośród krótkometrażowych 
filmów dokumentalnych nagrody 
otrzymały: włoski „Gente Lon- 
tana* („Ludzie w oddali"), bel- 
gijski „Big Bill Blues", jugosło- 


Na zdjęciu — Henry Fonda, produ- 
cent i odtwórca głównej w_fll- 
mie amerykańskim reżyserii Sydneya 

zagniewanych'* 


Iumeta „Dwunastu cf 
race ABBY Men) Film len  wiański „Jeziora Plitwiokie" i 
Sirymai „Złotego Niedźwiedzia" 'na niemiecki „1000 kleine Zeichen* 


Popularny amerykański komik Bob Hope — gwiazda filmu, rądła ż telewizji — 
odtwarza rolę burmistrza Nowego Jorku x czasów przedwojennych — Jimmy 
Walkera w filmie pt. „Beay James" („Plękny James”). Film ten jest oparty 
pa antentycznych zapiskach z go życia i przygód burmdsirzą Walkera, 
który w swołm czasie był ulubieńcem mieszkańców Nowego Jorku. Rolę Żony 
Walkera gra Alexia Smith, którą wraz z Bobem przedstawiany na naszym 
adjęciu, pochodzącym z filmu „Beau James". Fllm ten powstał w wytwórni 
„Paramount* i był zrealizowany przea producenta Jacka Rose i reżysera 
Melville'a Shavefsona, Bob Hope, który „ystcpaje obecnie w pewnym, filmie. 
realizowanym w Paryżu — zdecydowal się przebyć samołotem przestrzeń ponad 
dziesięciu tysięcy kilometrów, aby być na gałowej premierze fllmu „Beau Jamest 
w Hoilywoodzie. Następnego dnia po premierze Bob Hope odlecia! do Paryża 


vr Międzynarodowym Festiwalu Fil- 


(„Tysiąc małych znaków”). 


mowym w Berlinie. Fonda, popularny 
aktor amerykański otrzymal także na- 
grodę krytyki niemieckiej za rolą 
Pierre'a Bezuchowa w fllmie_,Woj- 
na I pokój" według Lwa Tołstoja 


25 WIERSZY KORESPONDENCJI Z LONDYNU 


(OBSŁUGA WŁASNA) 


p zed kilku dniami odbył się tu pokaz prasowy dokumentalnego Mimu 
© wielkim pisarzu i dramaturgu, 'którego nazwisko i twórczość są z pew- 
nością świetnie znane w Polsce. Tym pisarzem jest bowiem George Bernard 
Shaw 4 tak też brzmi tytuł filmu. 

Skromna wełniana kurtka i nieodlączne spodnie-pumpy — ulubiony. strój 
Shawa — jakoś dziwnie nie pasują do postaci tego wielkiego intelektualisty. 
Ale nfe-ubranie ani też inne przedmioty jego osobistego użytku, ukazane 
w czasie tej filmowej wizyty w domu G. B.S, zwanym ..Shaw's Corner**, przy- 
kuwają uwagę widza. Przykuwa ją sam Shaw, ukazany w licznych fotogra- 
flach z różnych okresów swego życia i— co jest oczywiście ciekawsze — we 
fragmentach filmowanych wywiadów 1 migawkach z kronik filmowych. 

Wspaniale są te wywiady. W jednym z nich Shaw mówi, że Stany 
Zjednoczone mają „dobrego prezydenta — Roosevelta, Jecz tak złą konstytucję, 
że „wystarczyłby im angielski premier". W innym znów wywiadzie dowodzi; 
żę jest „urodzonym aktorem 

Feliks Topolski opowiada w tym filmie o humorystycznych aspektach 
współpracy z G.B.S. z czasów, gdy przygotowywał ilustracje do książkowego 
wydania jego sztuk, a Anthony Asquith opisuje współpracę ź wielkim pisa- 
rzem podczas filmowania ..Pygmaliona*, 

Film jest bezpretensjonalny i dlatego zapewne taki przyjemny. Szkoda, 
że nie. wspomniano, iż wlaśnie w Polsce odbyły się europejskie i! światów. 
prapremiery kilku sztuk Shawa. A 

Wydaje mi się, iż zainteresuje to również polskich miłośników dokumentu, 
że jeden z twórców filmu „George Bernard Shaw" zamierza wkrótce zreali- 
zować film dokumentalny © Fryderyku Chopinie. 

BERNARD ORNA 


Specjalną nagrodę przyznano 
barwnemu filmowi młodzieżowe- 
mu „Allah Kerihm". 


Londyn, w lipcu 


Jak już donosiliśmy — Alexan- 
dre Astruc. znany reżyser fraa- 
cuski, pracuje obecnie nad fil- 
mem według powieści Guy de 
Maupassanta „Historia jednego 
życia" („Une Vie*). Pomysł do 
tej adaptacji oświadczył 
Astrue_przedstawicielowi tygod- 
nika „Les Lettres Frangaises* — 
nasunęli mu realizatorzy filmu 
„Gervaise"*, a zwłaszcza Maria 
Ścheli. która pragnęłaby w tym 
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filmie odtworzyć główną rolę. 
Najważniejsze zadanie realizato- 
ra według Astruca — to odtwo- 
rzenie atmosfery powieści, jej 
klimatu, który jest tak ważny u 
francuskiego pisarza. 

Liczne sceny kręcone są w 
plenerach, przy czym dużą rolę 
odgrywa w tym filmie kolor, nie 
półtony, ale zdecydowane barwy, 
dla których wzorem są obrazy 
impresjonistów. 


KRÓTKO © WSZYSTKIM 


© Cztery miliony dolarów czystego 
zysku przyniósł film „Love Me Ten- 
der* („Kochaj mnie czule”), w któ- 
rym główną rolę gra król rock and 
rollu — Elvis Presley. Jego gAŻA za 
rolę w tym filmie wyniosła 100.000 do- 
larów. Za swój pierwszy film Presley 
dostal 25.000 dolarów, obecnie zaś za 
rolę w filmie realizowanym w „Me- 
tro-Goldwyn-Mayer" otrzyma ćwierć 
miliona 1 50 procent dochodu z flimu. 


© ..Zmartwycnwstanie* wedlug Lwa 
qolstoja będzie zreańzowane jako 
1ilm  współprodukcji _ włosko-francu- 
sko-zachodnio-niemieckiej. _ Zdjęcia 
będą robione w Monachium, a słów- 
ną rolę męską odtworzy zachodnio- 
niemiecki kwiazdor Horst Buchholz. 


© Anna Magnani po powrocie z 
Holywoodu wystąpi w fllmie pt. „.Ri- 
zate di Głola* („Smiech radości"). 
Film będzie reżyserować Luigl Co- 
mencini. 


$ Angielscy pbikiniarze, zwani ni 
Wyspach Brytyjskich „Teddyboys*, 
bedą bohaterami amerykańskiego fil- 
mu pod tymże tytułem. Film reżyse- 
ruje Bernard Girard. Większość scen 
będzie nakręcona w Anglii. 


© Alida Valli (znana nam między 
mnymi z filmów „Cud zdarza się tyl- 
ko raz* 1 „Jesteśmy kobietami"), wy- 
stąpi w tllmie produkcji $rancusko- 
włoskiej „Squarcio* (reż. Stefano Gil- 
lo) jako żona rybaka. którego zagra 
Yves Montand. Prace nad tym fil- 
mem zostały już rozpoczęte. 


© Gerard Philipe wystąpi jako ma- 

larz Modigliani w filmie reżyserii ,J. 
Beckera pi. „Montparnasse 16 we- 
dlug powieści Michela Georgesa-Mi- 
chela. Jak już pisaliśmy — realiza- 
cię tego tilmu rozpoczął zmarły nie- 
dawno Max Ophfils. 


© Trzyletni chłopczyk francuski 
Husues Herbert gra główną rolę w 
fiimie fabularnym pt. „Jeden dzień 
w Paryżu”, natręconym w czasie po- 
bytu królowej angielskiej Elżbiety w 
stolicy Francji. Realizator filmu Mi- 
chel Moky znalaz) Ro dosłownie na 
ulicy, 


© Ostatni film Yvesa Aliegreta pi. 
„Strzeżcie się dziewczęta” (.,Mefiez- 


vous fllletes") według kryminalnej 
powieści Jamesa Handieya Hasse'a — 
został po ukończeniu zatrzymany 
przez cenzurę francuską jako film 
nmiemoralny. Po kliku dniach pertrak- 
tucji film wszedł na ekrany, alo re- 
Żyser musjał się zgodzić na usunię- 
cie kilku epizodów zwłaszcza tych. 
w których występuje policja. 


© W kolach tllmowych coraz gło- 

śniej mówi się o tym, że nowy film 
Chaplina „Król w Nowym Jorku" 
napotyka w Stanach Zjednoczonych 
Jiczne trudności. Jak donosi prasa, 
Chaplin zapowiedział, że w razie ni 
dotrzymania . umowy o eksploatacji 
filmu będzie żądał wysokiego odszko- 
dowania. 


© W Buizarii znajduje się obecnie 

w toku realizacji: siedem filmów fa- 
bularnych, poświęconych głównie ie- 
matyce współczesnej. 


'w ZSRR zostal utworzony zwi 
zek zawodowy pracowników kinema: 
togralii, którego przewodniczącym: 
obrano znanego reżysera I. Pyriewa. 


/© Jedno z czołowych kin berliń- 
skich, idąc za przykładem kin po- 
ludniowo-amerykańskich,  wprowadzi- 
ło u siebie zwyczaj wyświetlania na 
bis najlepszych: scen danego filmu. 
Przed każdym seansem publiczność 
proszona jest o oklaskiwanie tych 
scen, które najbardziej jej się podoż 
bają. Po seansie scena. która otrzy- 
mała najwięcej braw, wyświetlana 
jest powtórnie. Podobno tę innowację 
przyjęto z zadowoleniem. 


© Pierwszym filmem produkcji nie- 
mieckiej zakupionym przez Izrael od 
czasu istnienia tedo państwa |-— jest 
„Rose Bernd" reż. Wolfganga Staudte 
z Marią Schell w roli głównej, 

© Pod patronatem pism_ Figaro" 


i „Cinemonde* grupa zna! 
mowców francuskich dokona! 


lepszymi aktorami zagranicznymi — 
Marię Schell i Jamesa Deana. 


Od własnego korespondenta 


uszę się szczerze przyznać, 
M że z pokazu filmu „Iłeland 
im the Sun* („Wyspa w 
słońcu"), zrealizowanego przez 
producenta Darryla F. Zanucka 
i reżysera Roberta Rossena — 
wróciłem trochę rozczarowany. 
Po przeczytaniu powieści. Aleca 
Waugha pod tym samym tytu- 
łem, na której oparto film — 
spodziewałem się czegoś lepsze- 
go. Niestety, widocznie realiza- 
torom nie” starczyło „oddechu*, 
by przekazać choćby częściowo 
wielkie wartości tej książki. A 
rozczarowanie było tym większe, 
iż w czasie realizacji filmu sły- 
szało się w Hollywoodzie wiele 
przepowiedni jak się oka- 
zało — fałszywych, że ten film 
będzie dużą rewelacją. 
- Akcja „Wyspy w słońcu" to- 
czy sięna maleńkiej wysepce, 
należącej do posiadłości angiel- 
skich vw Indiach Zachodnich. 
Film „porusza drażliwe w USA 
tematy miłości między białymi 
i kolorowymi i w ogóle dość sze- 
roko stara się ująć problem 
współżycia kolorowych tubylców 
z Anglikami. Ale wartości czy- 
sto filmowe „Wyspy w słońcu” 
są stosunkowo niewielkie, akcja 
toczy się dość niemrawo 1 widz 
jakoś nie może się przejąć losa- 
mi (bohaterów. Lektura książki 
natomiast dostarcza wiele Sit- 
nych wrażeń, a nawet daje spo- 
_ro emocji tego rodzaju, jakich 
dostarcza dobry film sensacyjny. 
Piękne są natomiast w tym 
fiłmie kolorowe i szerokoekrano- 
we zdjęcia oraz doskonała jest. 
- egzotyczna muzyka. Aktorzy jed- 
nak 2 małymi wyiątkami 
zawiedli. Świetny jest James 
Mason jako despotyczny właści- 
ciel plantacji, bardzo dobra jest 
murzyńska aktorka Dorothy Dan- 
dridge (duży talent dramatycz- 
ny!) ałe inni grają jak. gdyby 
bez przekonania, W ten sposób 
odtwarza swą rolę utałentowana 
Joan Fontaine, która w filmie 
kocha się na zabój w murzyń- 
skim działaczu politycznym, t 
tak samo gra Harry Belafonte 
— król calypso, który odtwarza 
postać owego działacza. Wspom- 
niana już Dorothy. Dandridge t 
John Justin są drugą cżarno- 
białą parą amantów w tym fil- 
mie,  (Murzyńska dziewczyna 
(Dorothy Dandridge) wychodzi 
za "mąż za. młodego Anglika 
(John Justin) 1 małżeństwo to 
rujnuje świetnie zapowiadającą 
się dyplomatyczną karierę mło- 
dzieńca, WZA 
Jedna sprawa jest szczególnie 
godna odnotowania w związku 
z filmem „Wyspa w słońcu”. 
Kontrowersyjny temat — współ- 
życie kolorowych z białymi — 
coraz częściej i coraz śmielej 
wchodzi 'na ekrany amerykań- 
skie. 


MICHAEL GASZYŃSKI 
Hollywood, w lipcu 1957.. 


Druga para bohaterów 
tego fllmu przedstawiamy na stronie 16. 


4ahn_Wiliiams_ jako 
właściciol plamtacji „Film „Wyspa w rłońca* stara się m. in. naświetlić 


„Wyspy —_maurzy! 


iangielski oficec oraz znany i u nas znakomity aktor 


ska aktorka Dorothy Dandridge i Joun Justin. Pierwszą parę amantów 
między 


Ten film porusza drażiwe w USA tematy miłości białymi i kolorowymi 


amerykański Janes Mason (na prawo) jako 
problem współżycia tubylców z Anglikami 
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Dr JEKYLL i Mr. HYDE 
czyli 


prof. Jerzy Toeplitz o „Kanale” LIST BO „RASZEGÓ OBIEKTYWU" 


Szano' 


banie Ludu" z dnia 


w_ "ry! 
32VLST w artykule „O „Ka- 
male" prof. Toeplitz pisze: 
„Ludzie w „Kanale" nie 


Czerwca 1951 — m Je- 

rzy Toeplitz również pisze o 

„Kanałe* w artykule pt. „O 

polskim filmie fabularnym: 
jn. W „Kanale" autorzy po- 

pelni... 

wi 


pewne 
kr. ie pozycje startowę (w 
słowach komentarza, -to scenie 
prezentacji), 
storczyło im czasu ant dyscy- 
pltny dramatycznej, by jakoś 
je podbudować, czy słuszni 


przyszedł 40 sukurs Seleny, 
uczciwy fiimowy warsztat. 
odbiega; 


"Toepl 
zagranicznych, a 
ERZE "6 ag ot pimie 


Jedyna 
"ta. ność dla 


z, 


- _ No_ dobrze, 
jednej łodydze? 


stało we właściwy sposób Oce- 
nione za granicą”. $. 

Za granicą. Ale w Polsce w 
pi „Teatr 1 Film* — (nr 
1 (GI) prof. Jerzy Toeplitz tak 
oto dyskwalifikuje  dramatur- 
sę filmu t warsztat jego twór- 


srAutorzy filmu mie mają 

jednak litości nad widzem. Po- 

kazują mu o krótkich frap- 

mentach, na zasadzie abzolut- 

mej dowolności, to tę, to in- 

ną grupę, tracąc przy tym o- 
świadom: 


* kazję do lego stopiioć 
wania napięcia, t0- 
wania 4, nieodwołal- 
nej -katastrofy. nie na- 
rasta, a pożegnanie z nadzieją, 


Iramaturgia, a raczej jej 


„Ti Ą 
bilizując jego uwagę”. 
Gdzie za$ można szukać do- 
brych. wzorów, gdzie mogą je 
znaleźć autorzy filmu „Kanał* 
— dowiadujemy się także od 
prof. 'Toeplitza, z jego_arty- 
kułu w „Kwartalniku Fllmo- 


Prawdopodobnie o tym 
mym myślał prof. Toeplitz 
3ząc w swym cytowanymr już 
artykule w „Trybunie. Ludu": 


„--Poczucie skromności jest 


sa- 
pi- 


zjawiskiem godnym poci rh 
ale pieczołowicie kultywowa- 
ny kompleks niższości jest ob- 
jawem chorobltwym". 


"Tak więc obszernie zacyto- 
wawszy polemikę profesora 
Jerzego Toeplitza z profeso- 
rem Jerzym litzem — za- 

Jemy sobie 


odpowiedź to: więr- 
hasła „Niech kwttną 
wszystkie kwiaty”. 


, ale czemu na 


BESSERWISSER 


"R, 


= 


Nom Quiz 


CECHA NARODOWA 
Bardziej znana ze swych 
miłosnych awanturek niż 


. z filmów — hollywoodzka 


gwiazda pochodzenia wę- 
gierskiezo Zsa-Zsa Gabor 


(7 


(fe 


wystąpiła na pewnym oli- 
cjalnym przyjęciu w dość 
ryzykownie. wydekoltowa- 
nej sukni. 


Pewien senator  spoj- 
rzawszy na aktorkę powie- 
dział głośno: 

— Od dawna wiedzieli- 
śmy, że Węgrzy są bardzo 
odważni... (E) 


LA 


(Rus, Szymon Kobyliński) 


Ww_, 


Jerzy” Płażewski 
Rady. 


lądzie udturainym: 2% 
zeglądzie . p" nr 
pisząc 


: że 
mysłu był jakiś klńtarz £ 
3 (z poważaniem 


JERZY BEREDĄ 


* 


towany wyżej Jerzy Płażewski, kry- 
y lerzy 


RENE 1 


tylko 
Ko. On z pewnością 
na myśli. (q) 


F. Lóger: + Chariot - 


Wśród ostatnich publi- 
kacji filmowych, jakie 
ukazały się na włoskim 
rynku wydawniczym, znaj- 
duje się interesująca ksią- 
żka pt. „W hołdzie Cha- 
plinowi*. Zebrane są tam 
poezje Aragona, Eluarda, 
Sandburga, Majakowskie- 
go, Crane'a, Saby, Alber- 
tiego i wielu innych, oraz 
rysunki Legera, Chagalla, 
Prampoliniego, Cocteau, 
Trombadoriego — wszyst- 
ko poświęcone wielkiemu 
artyście ekranu. 

Zarówno wybrane utwo- 
ry poetyckie, jak i rysunki 
reprezentują różne kierun- 


Plażewnkie- 
nie siebie kai 


F. Trombadori: + Chartot 


kd twórczości artystycznej. 
A więc od dzieł krańcowo 
surrealistycznych aż po 
ostrą satyrę w duchu rea- 
listycznym. Książka — pie- . 
czołowicie wydana — uka- 
zała się w nakładzie ty- 
siąca numerowanych eg- 
zemplarzy i jest pięknym 
wyrazem ius ER s 
nego z  najwybitnieszyci 
filmowców. naszych cza 
sów. 


Reprodukujemy tu dwa 
rysunki z tej książki jak- 
że skrajnie w swym wy- 
razie artystycznym przed- 
stawiające Charlesa Cha- 
plina. 4t) 


przed 


w w tył 
pieździesięciu laty AlekesndeT - 
Hertz. 


NAJKRÓTSZA HISTOR| 


Był Hertz. — 
Jest Merz 
śmutne,.'* — jak mówił 


„Co 
Samuel 


IA POLSKIEGO FILMU 


Pepys. 
KINOKRATES 


NASI NAJMŁODSI CZYTELNICY 


algesia ma czternaście 
lat, ale wygląda znacz- 
nie poważniej. Jost u- 
czennicą słódmej kląsy szka- 


ły podstawowej. Jest inteli- 
gentna, oczytana, ' Interesuje 
się wiełoma zagadnieniami, ale 
ei największą namiętnością 
— jak vrwieród — jes film, 
„gwiazdy filmowe i przede 
wszystkim tygodnik „Film*, 
który kocha, uwielbia ita. (Mal- 
gosia jest trochę egzaltowana. 
Nie bierzmy jej tego xa zie. 
Któż x nas nic byt epraltowa- 
my w jej wieku?) ę 


Czy Malgosia rzeczywiście na- 
leży do najmlodzrych naszych 
czytelniczek? Z tego co mówi 
wynika jednak, że mie. Jej 
mlodsze koleżanki również na- 
mmiętnie Interesują się filmem, 
a ścitlej — artystami flimowy- 
ml i tygodnikiem „Film, któ- 
ry przynosi takie „przepięk- 
ne* zdjęcia ich ulubieńców. 
1 to jęst powodem, że każdy 
mowy numer „Filmu* jest za- 
wsze oczekiwany x biciem ser- 
ea. 

Ale wrótmy do Malgosi. 

Cry wiecie ca Małgosia robi 
z „Filmem”, który x trudem 
udaje jej się rdobyć! Otóż 
Malgosia wycina | skrzętnie 
wszystkia zdjęcia swolch ulis- 
hlonych aktorów i aktorek | 
wkieja je do „nibumu*. „Al- 
bum" — te zwykły gruby diu- 

„ły zeszyt na kartkach które- 
go naklejoże są Giny t Bri- 


Z: 


NE 


Ę 


"soby. 


„al 46 zbiera „Pilm”. 


glty w różnych pozach | sy- 
taacjach życiawo-filmowych. 
Takich albumów Malgosia 


ina trzy, a właściwie dwa, bo” 


jeden zabral jej ksiądz-pecfekt. 
Nie na lekcji relig, tylko pod- 
czas panzy. Zwróciwszy jej 
uwazę. że „takimi sprawami” 
mie należy się w szkole zaj- 
mować — obiecał oddać album 


dopiero pod koniec roku szkol-. 


uego. Ot 1 zmartwienie! „ 

— Twój najbardziej ulubio- 
my aktor, Malzosiu? - 

— Jean Marais. Do niedaw- 
na najbardziej podobał mi się 
Gerard Philipe. Ale teraz tyl- 
ko Jean Marais. On jest taki 
śliczny! . 

— A aktorka? 

— Bardzo lubię Ginę, ale też 
bardzo mi się podoba Sophia 
Loren. To szałowa babka... Ma 
takic dziwne oczy, prawda? 

— Czy wszystkie twoje kale- 
żanki mają takie albumy? 
Wszystkie., Wszystkie 
dziewczynki bez wyjątku „zbie- 
rają artystki", Ale najstarsze 
nie wycinają : artystek, tylko 
zbierają „Fiim* 1. kompietują. 

— A chlopcy? a 

— Chlopcy też, ale mniej. 

— Jak zdobywacie „Fiłm*? 


"Przecież nie tak łatwo dostać 


go w kiosku? 

+— 0, my mamy swoje spo- 
„Fllm* .przychodi w 
piątki. Wtedy zdy mamy lek- 
cję rysunków. Nasza pani od 
rysunków jest taka dobra, że 
pozwala -zawsze dwu diew- 
czynkomi wyjść na miasto. wie- 
dy gdy „Film* pfzywożą. Pa- 
Kledyś 
jedna nowa, uczennica poszia 


po „Film”, ale „Filma* nie by- 
ło, więć: kupi 
Filmowy". 


gniewala, a ja do tej pory 
nie mam „Filmu* w taką cud- 
ną Martyn na okladce. I z 
Laureńcem Olvierem. Latren- 
ce'a teź zbieram. Cztowiek xię 
tylko denerwuje... — - 

Powiedz czy z „Flimu* 
tylko wycinasz artystki. czy 


gda kartka z albumu Malzosi. Bohaterką tej stróniczki jest — jak to widać na obrazku — 
ardet, ulubienica nie tylko czierdziestołatków, ale i naszych czternastolatek 


-też.f czytasz co tam drukują? 
E co czytasz? 

— Czytam, ale nie wszystko. 
Przede wszystkim czytam re- 
cenzje, poza tym takie małe 
kawalki, anegdotki 1 dowcipy 
e aktorach. Bardze to lubię. 
Czytałam pamiętnik Łollobri* 
zidy, ale nie bylam zachwyco- 
na. Jakiś był taki bez wdzię- 
ku. 

— A recenzje? Czy uważasz, 
że są słuszne? z 

— Na ogół tak. Marń do nich 
zaufanie, chociaż nieraz się ia- 
wiodłam. Na przykład „Pilm* 
pisał, że „Sinha Moga" to cie- 
kawy (lisa, a dla mnie byt Kac 
dro nudny. 

— A polscy aktorzy? Czy Die 
interesujecie się nimi w srko- 
1e7 

— Mało ich znamy. Jak jest 
fakiś połski flim to zaczyna- 
my interesować się którymś z 
nich. Ostatnio znów Jancza- 
rem. Wie pani — po „Kanale. 
Alte lak mało o nim wiemy. 
Czy jest żonaty? Może zaręczo- 
"my? Czy ma dzieci? 

Malgosta ma rację. O naszych 

aktorach, żyjących przecież 
tuż obok nas, nje wiemy, nie 
albo prawie nic. Ileż anegdo- 
tek, autentycznych i „prawie 
autentycznych" historyjek mo- 
żemy opowiedzieć © Sophli Lo- 
ren czy Brigitte Bardot — cho- 
elaż nikt u nas nic oglądar ich 
ma ekranie. Obudzona w nocy 
każda Malgosia wyrecytuje bóz 
zająknięcia kolejnych mężów 
Mariyn Monroe czy Rity Hay- 
worth. I chyba tllatego są Im 
te aktorki takie- bliskie. 
. A masi polscy aktorzy fH- 
mowt? Są dalecy i obcy. Nie 
znamy ich radości ani kłopo- 
tów. Nie znamy ich. A wudno 
kochać kogoś, kogo się nie 
zna. 

Czy przyjdzie 


kiedyś- taki 


czas, że będziemy chodzić do 
kina na polskie: fimy po to 
by zobaczyć swojego uiubione 
go zktora, tak jak ta się dzie 
je na Zachodzie? 

JADWIGĄ ZALESKA 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


e ALEKSANDER z Pily. — 
„Moja cudowna przygoda” Gi 


8 MONIKA BOGACKA. — 
Kandydaci na wydział opcra- 
torski Państwówej Wyższej 
"Szkoły Filmowej muszą mieć 


maturę i przedstawić próbki Agencję 
swych _prae fotograficznych, lajpiękniej: 
plastycznych lub. filmowych, jagnani. B. Bardot nie była 


Szczegóły patrz „Film* nr 16 
2 br., str. 7. 3 

$ MAGDA 1 OLA z Inowro- 
clawia. — Do artystek Filhat- N > 
.monii Poznańskiej mogą Panie Cudów nie ma. Żeby zostać 
napisać pod_ adresem .tejże Fil- ba pomęczyć się 
harmonii, 1 najpierw nad ortografią. biolo+ 

© LICEALISTKI z Krakowa. p ODA 
— Nie mamy nut ani słów pio- 
senki.z filmu „Czerownica”. 

© _M. s. z Siedlec. — Ivonne 
de Carlo („Raj kapłana”) uro- 
dziła się w Vancouver, w bry- 
tyjskiej Cojumbii. . 

8 ELKA z Katowic, JADŻKA 
z Rudy Śląskiej. — O Jeanie 
Maris pisaliśmy w 22 nume- 
rze Filmu”. Konkurs na Ewę 
został zakończony 13 maja. 
Wasze lsty nadeszły zbyt póź- 
no, byście” mogly wziąć w nim. 
udział. 

© WIELBICIEL BRIGITTE 
BARDOT z _ Bialegostoku. 
Poszukiwania w naszym a: 


© ZMARTWIONY z Warsza- 
wy. — Czekajcje a. znajdziecie. 
8 IRENA z Milanówka. 


8.URSZULA FIEGE — List 

Rant otrzymaliśm$ 20 maja, a 
konkurs został zakończony 
pięc dni wcześniej. 

A. K. z Krakowa. — SY|- 
wetki aktorów i ich duże zdją- 
cla będziemy publikowali tak 
że w przysziości. ale nie obie 
cujemy. że będzie tak co ty. 
dzień. Filmy amerykańskie 34 
stopniowo oglądane przez ko- 
misję ocen. ktora decyduje o 
kupńie. Po .zakanczenii prze- 
glądu - filmów amerykańskich 
zostanie opublikowana Hsta Za- 


40 Benzi jest dyrykeniem, nie 


chiwum zakończyły Się fia- , kompozytorem. 

sklem.' Takiego zdjęcia nie "G"CZYTELNICZKI „FILMU* 
MAMY, z Kielc. — Zal niesłuszny. Re- 
© EWA z Gdyni. — Powin- progukowaliśmy zdjęcia czte- 
na Pani zaprenumerować rech kandydaiek na Ewę, a 


„Pllm* na poczcie —, do tego 
nie trzeba _prolekcji. O Lucii 
Bose. napiszemy jeszcze przy 
okazji. 
© ANNA R. z Bartoszyc. — 
Stałe zamieszczanie” fotografii 
reżyserów obok ich nazwisk 
nie jest możliwe. Częsty jed- 
nak. publikujemy sylwetki i 
zdjęcia: twórców filmowych. 
ST. GRYNIEWICZ z Kr: 


wyróżniliśmy +€ pierwszą. po- 
kazując kilka jej fotografii, bo 
przecież ona zicyciężyla w kon- 
kursie. ć 

8 IRMA z Warszawy. — Au- 
torka wywiadu z Duszyńskim 
dziękuje za mile słowa, „Dwie 
Rodziny” będą na nową u- 
ażwiękowione. Dokladnego ter- 
shinu wejścia lego filmu na 
ekrany Jeszcze nie ustalono. 


kowa. — Film „.Lady Hamit- © ZDZIWIONA z Warsza. 
tm zrealizowana częściowo wy. — Syreną w filmie „War- 
na podstawie historycznych szawska syrena* była Hanna 
faktów. Zembrzuska. 


ALA z Rawicza. — Kim 
Novak nie jest zamężna. 
© ANKA z Zamościa. 


© BARBARA-K. z Grajewa, 
— zasługuje na pewno, Dowo- 
dem jest duże zdjęcie 1 syl- 
wetka w 22 numerze „Fini 
B. GIANO 2 powiatu 
sztamskiego. — informacje, o 
* które Pan prosi. zamieściiiśmy 


prosi Pani o poświęcenie W na-” 
szym piśmie jednej strony na 
zdjęcia aktorek i aktorów grs- 

A 


jących w nowych filmach. 


w 16 numerze „Filmu* z bie- czym innym. niż takim wł 
*żącego roku na' stronie 1. śnie_ przeglądem popularny. 
(© BEATA z Bydgoszczy. — aklorów są nasze okladki? 
w. .Sprawie pilota Macesza* Tam przecież. publikujemy 
w roli Krystyny wystąpiła Ali- zdjęcia aktorów z nowych fil- 
cja_Raciszówna,. Fllsakiejm był mów. Ę 


9 IZA z Byddoszczy. ZBY- 
SZEK 1 ASIA z Bialegostoku 1 
2. D.z Elku. — Adres B. Rar- 
dot: Unifrance Film, Paris, 77 
Champs Elysćes. Sophlą Loren 
jest niezamężna | ma 173 cm 
wzrostu. po aktorów francu- 
skich trzeba pisać oczywiś 
po, francuski. 

$$ ROBERT 2. z Żagania. 
Mamy wątpliwości, czy. 185t 
swój chcial Pan przemłać do 
redakcji _„Filmu*, ponieważ 
poza uwagami o pamiętniku 
Giny Lollobrizidy pisze Pan o 
sprawach gosyć dalekich ad 
tematyki naszego pisma. A co 
do pamiętników — czytelnicy 
Pana przegłosowali. Wszyscy 
chćą jak. najwięcej podobnych 
pozycji. 

© CZYTELNICY z Golenio- 
wa. — Anonimów nie publiku- 
jemy. iż 


Jerzy Michotek. Niestety, po- 
miano Pani prośby niebędzie. 
my znów reprodukować zdjęć 
z tego Olmu I obszernych in- 
formacji o Lidii Wysożkiej. 1 
Wieńczysławie Glińskim. poz 
nieważ wywlody z tymi akto- 
rami. zamieściiiómy w  yble- 
ałym, roku. 

8 CZYTELNIK (wielce nam 
życzńwy) z Łodzi. — ;„Klpsy 
x niebieskich migdatów* ma 
Ja_Być „sfilmowane. 

/2 BARBARA S. Z. z Sosno- 
wea. — Do aktorów szwedz- 
kich - UH Jacobson + Folie 
Suńdquista można napisać za 
pośrednictwem pisma -..Film- 
iront" — Stockholm. Valilngby 
Vallingbyvage 151 — z prośbą. 
by przekazano listy aktorom. 
Za odpowiedź nie możemy rę: 
czyć. Nut | słów walca 'z. fil- 
mu „Ona tańczyla jedno nio" 
nie posiadamy. 

JB WIELBICIELKI z Wa! 
wy. — Wywiadu z Je 
de. Pascalem na razie nie za- 
mieścimy. z powodu braku od- 
powiednich materiałów. Zdję- 
cia lego aktora zobaczycie na 
pewno przy nadarzającej się 
okazji. SĘ 


STAŁY , CZYTELNIK z 
Krakowa. — Nie'znalazi Pan w 
„Filmie” adresu reżyserów, bo 
Mie czytał Pam dokładnie od- 
powiedzi redakcji, w których 
udres ten podawaliśmy. Jest 
«n. następujący: Zespoły Auto- 
rów Filmowych, Warszawa. ul. 
Puławska Gl. 


LIST DO REDAKCJI 


Szanowny Panie Redaktorze, 

W artykule mym pt. „List w sprawie nudnej" 
«.Film" nr 26 z 30.VI br.) stwterdzono chyba przez 
Omyłkę, 14 istnicje sekcja estetyczna Połskiej - 
Akademii Nauk. Sekcja ta istnieje przy Pracowni 
socjologicznej P.A.N 

Proszę uprzejmie o zamieszczegie tego sprosto- 
wania. . 


STEFAN. MORAWSKI q 


ZDJĘCIA KRAJOWE: Wytwórnia Filmów Fabularnych. Wytwór- 
nia Filmów Dokumentalnych, Centraln: Akencja Fotograficzna, 
B. Bączyński, B. Dorys, E. Hartwig, F. Myszkowski. M. Poznań- 
ski, E. Ummow, 1. Wdowłński. archrwum. ZDJĘCIA ZAGR, 
NICZNE: „Mostilm* (ZSRR). „Luxfiim* (Włochy), „Unifrante", 
„Compagnie Mediterranóc Film", „Speva Films", „Rizzoli Film" 
(Francja), „20h Century Foex*, „Paramount Pictures Carpora- 
A tlon" (USA), „Mapoł« (Argentyna), archiwum. 

zsw 


RENAGUJE ZESPÓŁ. KOLEGIUM: K. Dębnicki (red. nacz), 
3. Giżycki, C. Michalski, Z. Pitera, J. Tylim. Kierownik graficz- 
ms: T. Kowalski. REDAKCJA: Warszawa, ni, Nowy Swłat 47, tel 
6835-83. ADMINISTRACJA: tel. 126-723. WYDAWCA: FAW. Prenu- 
merata roczna 1% zł półroczaa 66 zl. Prenumerata zagranicz. 
ma: recznie 182 zł, półrocznie 34 zł. Zamówienia i wpłaty na 
prenumeratę krajową przyjmują wszystkie urzędy pocztowa 
1 Mstonosze, na ptengmezatę zagraniczną — PKWZ „Ruch*, War- 
szawa. ul. Wilcza 46, tel. 861-51, konto PKO 1-8-100024, Warszawa. 


AB 


DRUK: ZAKŁADY DRUKARSKIE I WKŁĘSŁODRUKOWE 
„PRASA”. Warszawa,  Marszalkowska 3/5, 
Naki. 109.000 d ż Zam, 1291. B-20 


TYGODNIK 


król nowego tańca calypso — jako para głównych bohaterów amerykańskiego filmu „Wyspa 
w słońcu”. O „Wyspie” pisze w tym numerze nasz własny korespondent z Hollywoodu na sironie 13 
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